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- Rok VII. Nr: 275. 


CENY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
przed ł złoty, w tekscie 
90 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
"ne 25 proc. iirożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku: 
jącycan pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej l z. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 
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SARNA 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; 


ZAWIERCIE, ul. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 
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WOJSKO OBSADZIŁO GAZOWNIĘ 


BĘDZIN, Małachewskiego 24, tel. 5-83; 
nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr. ©, tel. 42: 


Cena numeru IV groszy. 
TE DZWI REET] 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon ro- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
arni 4-94. 
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Warszawa 85.070 
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Faregrai 224 nowego kodeksu karnego zastosowano wczoraj w stolicy 


WARSZAWA, 5. 16. (wł.) Dziś nad 
ranem w gazowni warszawskiej wy- 
buchł strajk. 

Wybuch strajku porzedziły pertra- 
ktacje z magistratem o płace i warun. 


_ ki pracy. 


; Na wczorajszej konferencji u głów: 
nego inspektora pracy. p. Klotta przed 
sławiciel magistratu wycofał. wnioski 
redukcy,ne, natomiast wysunął żądania 
obniżki płac od 15 do 20 proc. Do poro- 


 zumienia nie doszło. 


. Robotnicy na odbytem w nocy ina- 
sowem zebraniu postanowili wsirsy- 
mać się od pracy do czasu zawarcia 
umowy zbiorowej z miastem. 

Wobec ogłoszenia strajku w gazow- 
ni, władze bezpieczeństwa w stolicy za- 
stosowały 224 paragraf nowego kodeksu 


karnego. 


Paragraf ten opiewa: 

„Kto utrudnia, lub uniemożliwia pra 
widłową działalność szpitali, urządzeń 
dostarczają_ 
cych wody, światła, lub energji, ałbo 
służących do kanalizacji, podlega karze 


>: więzienia, do lat pięciu". 

~ Naskutek ` tego władze bezpieczeń- 
stwa uznały za konieczne  zastoso- 

wać po raz pierswzy w Polsce 

-~ przymusowe. uruchomienie gazowni 


| miejskiej. 
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„WOJSKO W GAZOWNI. 


O godz. l-ej w nocy na teren gazow- 


| _ ni przybył pierwszy oddział specjalnie 


wyszkolonych żołnierzy, w ilości 50-ciu, 
którzy objęli wszystkie miejsca po maj 
i robotnikach, * zatrudni: nych 
przy produkcji gazu. Chodziło bowiem 
w pierwszym rzędzie by ilość gazu, 


 znajdu,ąca się w zbiornikach, nie ule- 
 gła zmniejszeniu oraz by wszystkie u- 


rządzenia funkcjonowały prawidłowo. 
Nad ranem do gazowni przybyła dal 
sza partja żołnierzy w ilości 30_stu, 
Wraz z oficerami, specjalistami i inży- 
nierami gazowni. 
_ Podjęto całkowicie pracę w gazowni. 
- Popołudniu do gazowni przybyły no- 
we oddziały żołnierzy, które zluzowały 
pierwszą zmianę. 


ROZWIĄZANY WIEC. 


_ Wieczorem odbył się w lokalu frak 
Gi rewolucyjnej wiec strajkujących 


 Irobotników. Ponieważ wiec miał przo- 


bieg burzliwy, władze wiec rozwiązały. 
_ Usiłowania, aby strajk rozszerzyć 


DNIEPR POŁĄCZY TRZY MORZA. 
_ Ważne dia Polski plany sowieckie. 


í AE RYGA, 5. 10. Rząd sowiecki rozpa- 


truje obecnie projekt rozbudowy koma- 
nikacji rzecznej na Dnieprze oraz jego 


_ dopływach. Projekt ten przewiduje u. 


tworzenie t. zw. systemu komunikacyj. 
nego wielkiego Dniepru, łączącego trzy 
Morza: Czarne, Bałtyckie i Kaspijskie. 
_ Przez rozbudowę systemu wodnego i 


| Wykopanie nowych kanałów władze so. 


wieckie zamierzają osuszyć ponad 4 
miljony hektarów błotnistych gruntów 
na Białej Rusi i na północnej Ukrainie. 
_ W celu ostatecznego opracowania 
Projektu w Kijowie odbedzie konferen- 
oja fachowców sowieckich przy udzia- 
8 ozłonków ukraińskiej akademii nauk. 


na inne działy pracy miejskiej, jak 
tramwaje i wodociągi — spełzły na ni- 
czem. 
Według informacyj dyrekcji gazow- 
ni -- gazu miastu nie zbraknie. 
MIASTO ORGANIZUJE NOWY 
PERSONEL GAZOWNI. ` 
„Magistrat wydał dziś komunikat ofi 


Acbitraż w sprawie 


glowej i funduszu wyrównawczego, 
odbędzie się w przyszłym tygodniu. 
Przesunięcie terminu nastąpiło z po 
wodu nie dostarczenia rządowi dosta- 
tecznych materjałów w tej sprawie. 
Poza tem, jak się dowiadujemy, rząd 


cjalny, w którym oświadcza, że wobec 
ustania dotychczasowego stosunku 
służbowego z pracownikami gazowni i 
niedojścia do porozumienią w sprawie 
proponowanych warunków płac, orya- 
nizuje nowy personel pracowniczy, ce_ 
lem zabezpieczenia normalnego funkcjo 
howania gazowni miejskiej, 


konwencji węglowej 
w przyszłym tygodniu. 


WARSZAWA, 5. 10. (wł) Arbitraż 
rządu w sprawie nowej konwencji wę- 


zwrócić się ma do państwowego insty- 
tutu konjunktur, celem przeprowadze- 
nia ankiety pomiędzy właścicielami ko- 
palni, aby na podstawie uzyskanych w 
ten sposób materjalów, mógł się zorjen 
tować w sprawie ewentualnej obniżki 
cen wegla. 


Nowa seria zamówień sowieckich 


Wagony, cynk, parowt zy i ose wagonowe. 


WARSZAWA, 5. 10. (wł.)  Sowiety 
zamierzają dokonać nowej serji zamó 
wień w przemyśle polskim. 

Zakłady  ostrowieckie w Ostrowcu 
otrzymać mają zamówienie na 36 wa- 
gonów - wywrotek, wartości 80 tysięcy 
dolarów. Zakłady Gieschego dostać ma- 
ją zamówienie na 1500 ton cynku, war- 
tości 80 tys. dolarów. 

Poza tem w ostatecznej fazie roko- 


wań znajduje się sprawa "zamówień w 
hutach Królewskiej i Laura 40 platform 
towarowych, wartości 45 tys. dolarów. 
Zamówienia na osie wagonowe, 28 
parowozów, otrzymać mają zakłady me 
talurgiczne bądź to w Mało. 
polsce, bądź w poznańskiem. Jak się do_ 
wiadujemy, Sowiety mają zamiar rów 
nież importować do Rosji artykuły 
elektrotechniczne polskie. 


ZLEC, 


DĄBROWA, 9-go Maja 14, tel. 2-773 o 
ï tel. 16. y sais ŻA 


ul 


i 


ea Końcitusz 


I) 


NOWY KODEKS KARNY. "ir 


WARSZAWA, 5. 10. (wł) Dziś ogłe- 
szony został dekret prezydenta, wpro_ 
wadzający w formie jednolitej kodeks 
postępowania karnego, zawierający 
wszystkie nowele wprowadzone dn te- 
go dekretu. 

pasem (0) —— 

ZNIŻKA CEN SOLI BYDLĘCEJ. 

WARSZAWA, 5. 10. (wł.) Monopoł 
solny wprowadzi w najbliższym czasie 
zniżkę cen tańszych gatunków Soli. 

T. zw. sól bydlęca, która obecnie ko- 
sztuje 5 i pół grosza za kilo, ma być je 
szcze obniżona w cenie. 

Wszelkie pogłoski natomiast o zniż- 
ce cen zapałek, są nieprawdziwe. 


TRZY I PÓŁ MIOJONA ZŁOTYCH 
ZALEGŁOŚCI ZA ROBOCIZNĘ.. 
WARSZAWA, 5. 10. (wł.) Według 

ogłoszenej statystyki przez związki rol 

nicze, ziemianie zalegają z wypłatami 
rbaotnikom rolnym na sumę trzech i pół 
miljona złotych. 


6 OSÓB SPALIŁO SIĘ W OGNIU. 

WILNO, 5. 10. (PAT.) Onegdajszej 
nocy spaliła się wieś sowiecka Stryje- 
nowo, położona w re,„onie odcinka gra. 
nicznego Olkowicze. Pastwą płomieni 
padło 76 domów mieszkalnych, duża 


—żywego i martwego inwentarza: W-og 


niu zginęło 6 osób, w tej liczbie treje 
dzieci i 95-letni starzec. 


STAN BEZROBOCIA. 

WARSZAWA, 5. 10. (PAT.) Według 
danych statystycznych liczba. bezrobo- 
tnych, zarejestrowanych w P. U. P. P. 
wyniosła na terenie całego państwa w 
dniu'l października 1932 r. 147.166 osób, 
co stanowi spadek w stosunku do ty- 
godnia poprzedniego o 2.008 osoby. 


MAANEN EAT EN D 


Brutalny wybryk rządu meksykańskiego. 


Nuncjusz papieski zmuszony do opuszczenia Meksyku. 


NOWY JORK, 5. 10. (wł.) Parlament 
meksykański wezwał rząd do wydala. 
nia z kraju nuncjusza papieskiego, któ- 
ry wystąpił publicznie w ohronie ency_ 


kliki papieskiej, dotyczącej prześlado- 
wania kościoła w Meksyku. Prezydent 
republiki Rodriguez zarządził wydale- 
nie legata papieskiego, arcybiskupa 


MASSEG RUSZA |--Z ESRR SS 


Awanse urzedniczewnoweipragmatyce 


WARSZAWA, 5. 10. Na najbliższem 
posiedzeniu rady ministrów nie będzie 
rozpatrywana sprawa nowelizacji 
pragmatyki urzedniezej. Nowelizacja 
pragmatyki nastąpi prawdopodobnie w 
formie dekretu prezydenta Rzplitej. 

Nowela wprowadzi zmiany w niektó 
rych przepisach pod kątem widzenia 
usprawnienia administracji. 

Przedewszystkiem wchodzi tu w grę 


sprawa oddzielenia stopni służbowych 
i grup uposażeniowych od zajmowanych 
stanowisk urzędowych. Dotychczas 
za„ęcie wyższego stanowiska bez osiąg- 
nięcia odpowiedniego stopnia było nie- 
możliwe. 

Wprowadzenie nowej pragmatyki u- 
rzędniczej. które nastąpić miało przed 
kilku miesiącami, nie jest w chwili obe 
cenej aktualne. 


Nieustępliwe stanowisko Niemiec 


wobec propozycyj angielskich. 


GENEWA, 5. 10. (wł ) Głównym przed 
miotem rozmów w kuluarach ligi jest 
w chwili obeenej projektowana konfe_ 
rencja 5-ciu - mocarstw w Londynie i 
dyskutowanie niemieckiego żądania 
równouprawnienia w zakresie zbrojeń. 
Szanse powodzenia inicjatywy angiel- 
skiej oceniane są tu bardzo sceptycznie, 
a to ze względu na nieustepliwe stano- 


wisko zajęte przez Niemey. Ogłoszony 
wczoraj w Berlinie komunikat świad- 
czy, że Niemcy stawiają co do swego 
udziału w konferencji w Londynie te 
same warunki, co dla powrotu na kon- 
ferencję rozbrojeniową t. j. żądają u. 
przedniego uznania równości prawa. 
Według pogłosek zaproszenie na 
konferencję otrzymać ma i Polska. 


Luis-y-Flores. 

Wydalenie papieskiego legata w Me_ 
ksyku, arcybiskupa Luis_y_Fleres. od- 
było się w niesłychanie brutalny spo. 
sób. Do sypialni nuncjusza wtargnęło 
w nocy kilku uzbrojonych żandarmów, 
którzy arcybiskupa wprost przemocą 
ściągnęli z łóżka i oświadczyli mu, aby 
się natychmiast przygotował do podró- 
ży. Następnie arcybiskup Flores we- 
pchnięty został do sumochodu, którym 
zawieziono go na lotnisko. Natychmiast 
po przybyciu odleciał do Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Niesłychane postępowanie prezyden- 
ta i całego rządu meksykańskieeo. wo. 
bec wysokiego dostojnika kościelnego, 
wywołało w kołach katolików wielkie 
oburzenie. 

BECS SSE iw zw pa R CEZ eny | 


SPRAWOZDANIE N. I. K. 

WARSZAWA, 5. 10. (wł.) Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś na audjencji pre. 
zesa N. I. K. dr. Jakóba Krzemieńskie- 
go w towarzystwie wieeprez. N. I. K. 
Rugiewicza, który złożył panu prezyden 
towi sprawozdanie N. I. K. za okres 
budżetowy 1931-32. To samo sprawozda- 
nie prezes N. I. K. i wiceprezes złożyli 
następnie premjerowi Prystorowi, mar 
sząłkom sejmu i sonatu oraż ministro. 
wi skarbu. 
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* państwowej: rozumiał Hitler 


Z pism 1 depesz. 


TRZECH DNI BEZKARNEJ RZEZI. 
4ĄDAŁ HITLER OD HINDENHUBGA 

Naczelny organ związku załnierzy 
Irontowych „stahlhsłm* zamieszcza sen 
gacyjne rewelacje, dotyczące histcrycz 
nej audjencji Hitiora u Hindenburga 
w dniu 15 sierpnia br. Jak stwierdza 
wymienione pismo. Hitler domagał się 
wówczas od Hindenburga nietylko od_ 


| dania mu władzy kanclerza Rzeszy 0- 


raz takiego stanowiska, jakie posiadał 
Mussolini po ukońrzenin marszu na 
Rzym, ale także „oddania ulicy na prze 
ciąg trzech dni oddziałom szturmowym 
narodowych 'soe;alistów". Pod tem „od- 
daniem ulicy“ szturmówkom nar. socj. 
przy równoczesnem wycofaniu policji 
prawo 
swobodnego „pohulania sobie“ przez 
przybrane w mundury bronzowe szumo 
winy społeczne oraz możność pizepro_ 
wadzenia krwawej rozprawy zZ tymi, 
których hitlerowcy od lat piętnują ja- 
ko zdrajców. 


PANIE MAJĄ GŁOS W SPRAWIE 
ZAMYKANIA SKLEPIKÓW. 

Handel artykułami spożywczemi mu 

gi mieć większą rozpiętość godzin, niż 
handel artykułami innych branż“. 

_ Pod takiem hasłem związek pań do. 
mru postanowił wszcząć ankietę, w związ 
ku z mającemi zapaść postanowieniami, 
dotyczącemi uregulowania godzin han- 
dlu detalicznego. 

- Godziny otwierania i zamykania skle 
pów spożywczych — zdaniem związku 
pań —winny być tak dostosowane do ży 
cia okolicy, by mie hamowały w niczem 
jego biegu. 

Inicjatywę związku pań należy po- 
traktować jaknajżycziiwiej. 

Kto bowiem — jak nie nasze gospo- 
dynie domowe—jest bardziej powołany 
do zabrania głosu w tej sprawie? 


BO KRADEL... BEZ ICH WIEDZY. 

„Gorąco było na estatniem posiedze- 
niu komisji finansowo - budżetowe; ra 
dy miejskiej w Warszawie. Przypomnia 
la się smutna sprawa Hilarego Dąbrow 
skiego. ; a 

Redny miejski p. Szule złoży! wnio 
sek o pociągnięcie do odpowiedzialnoś. 
ci radey prawnego i naczelnika kontro 
M miejskiej. dlatego, iż Dąbrowski... 
kradł bez ich wiedzy. 

Komisja z humorem wniosek odrzu- 
ciła, uważając, że właśnie dzięki kontro 
Ü i dzięki radey prawnemu, misterne o- 
kradanie kasy miejskiej przez Dąbrow 
Bikego, zostało wykryte. 


BUDOWA MOSTU POD MODLINEM. 
W pełnym toku znajdują się obeenie 


roboty przy budowie i montarzu przę-: 


seł wielkiego mostu drogowego na Wi- 
śle pod Modlinem. 

Budowa tego mostu prowadzona 
jest w rekordowem tempie. Prace rozpo 
częto przed czterema miesiącami, obec_ 
nie zaś trzy przęsła mostu są już zmanto 
wane, pozostałe dwa zaś ukończone zo_ 
staną w najbliższym czasie. 

Nowy most pod Modlinem odciąży 
znacznie drogę prowadzącą przez Ja- 
błonnę. 
SZCZEGÓŁY WSTRZĄSAJĄCEJ KA- 
FASTRÓFY AUTORUSU POD STE- 

RADZEM. 


ŁÓDŹ, 5. 10. Koło Sieradza nad rze- 
ką Rzegliną zdarzyła się tragiczna ka_ 
tastrofa autobusowa. Autobus, jasłący 
z Kalisza do Łodzi, w chwili przejazdu 
przez most, wskutek pęknięcia przed- 
niego resoru, skręcił gwałtownie w kak, 
przełamał barjerę mostu i z wysokości 
15 metrów runął do rzeki. Z pośród 10 
pasażerów autobusu, 4 osoby poniosły 
śmierć a 6 ciężkie rany. Pomocnik szo- 
fera, którego nazwiska narazie nie t- 
stalono, zdołał cudem się wyratować, 
gdyż przed upadkiem autobusu do wae- 
ki zdążył wyskoczyć. 

Zabici są: 45-letni Bolesław Plehaa- 
czyk z Łodzi, 50.letni Moszek Roser ze 
Stawiszyna,. 50-letni Czesław Mikolaj- 
czyk z Łodzi, oraz jakaś starsza kotie- 
ta mieustalonego nazwiska.  Mięńzy 
ciężko rannymi / znajduje się 8-letnia 
córeczka zabilęgo Mikołajczyka. Wszy 
stkich rannych przewieziono do sZpi- 
tala. 


Szał 


Był czas, gdy niemcy głosili ofi- 
cjalnie, że wlaściwie zrezygnowali 
nazawsze z pretensyj terytorjałnych 
na zachodniem pograniczu, ustalo- 
nem przez traktat wersalski. 

Streseman w Locarno podpisał 
nawet uroczysty układ z Francją, 


Bogactwa kopziniane ziemi w Poisce 


na moey którego obydwa państwa 
gwarantowały sobie nawzajem gra- 
nice obecne. Natomiast tenże Stre- 
geman ostentacyjnie odmówił pod- 
pisania układu analogicznego z Pol- 
ską 


Celem ówczesnej polityki nie- 


i na świecie. 


Według obliczenia geologów, za- 
pasy węgla, najważniejszego dzi- 
siaj produktu kopalnianego ze 
względu na olbrzymie i wszechstron 
ne jego zastosowanie, wynoszą w 
Polsce około 100—150.000 miljonów 
tonn, wobec zaś produkcji rocznej, 
wynoszącej około 40 milj. tonn, za- 
pasu tego powinno wystarczyć na 
tysiące lat. Ropy naftowej mamy 
jeszcze we wnętrzu ziemi około 
160 milj. tonn, przy rocznej zaś pro- 
dukcji około 700 tys., powinno Wy- 
starczyć jej jeszeze na 225 lat. Naj- 
więcej mamy stosunkowo soli, gdyż 
około 5.900 milj. tonn, wobec zaś 

rodukcji rocznej, wynoszącej oko- 
o 570 tys. tonn, zapasu tego powin- 
no nam wystarczyć na 10—11 tys. 
lat. Zapasy soli potasowych wyno- 
szą około 450 milj. tonn, czyli, że 


wystarczyć ich powinno na 1.400 
lat, produkcja bowiem roczna nie 
przekracza 800—8310 tys. tonn- 

Zapasy węgla kamiennego na ea 
łym świecie wynoszą około 2.750 — 
6.000 miljardów tonn;"ponieważ zaś 
światowa produkcja wynosi około 
1.200—1.250 milj. tonn, przeto moż- 
na przypuszczać, że powinny one 
wystarczyć na 3.200—4.000 lat. Je- 
żeli wziąć kraje o największej pro- 
dukcji węgla (Stany Zjedn., Anglie, 
Niemcy, Francja, Polska,  Belgja, 
Czechosłowacja) to okaże się, że w 
okiesie 1913-—1930 r: produkcja pod 
niosła się tam zaledwie o 3.1 proe. 
(z 1.084 milj. tonn do 1.119 milj.). 
Obliezenie zatem, że posiadany za- 
pas wystarczy na parę tysięcy lat, 
jest zupełnie słuszne. 


Wszędzie skracają czas pracy. 


W szeregu państw prowadzona 
jest obecnie akcja skracania ezasu 
pracy. Tak więc w Czechosłowacji 
główny zakład ubezpieczeń społecz- 
nych wprowadził 40-godzinny ty- 
dzień pracy w biurach kas chorych. 

We Franeji zgłoszono w parla- 
mencie wniosek o wprowadzenie 
5-cio dniowego i 40-godzinnego ty- 
godnia pracy, przyczem reforma ta 


nie ma w żadnym razie wpłynąć na: 


obniżkę płac. 


W Grecji wydany został dekret, 
wprowadzający 8-godzinny dzień 
pracy w zakładach przemysłowych; 
podobny dekret, dotyczący robotni- 
ków przedsiębiorstw handlowych, 
został już wprowadzony w kwiet- 
niu. Ministerjum pracy Rzeszy nie- 
mieckiej poleciło utworzyć w każ- 
dym urzędzie pracy w poszczegól- 
nych państwach Rzeszy specjalne 
komisje dla zbadania sprawy skró- 
cenia czasu pracy. 


Obłed psychotechniczny 


godzi w nanczycieli, 


Nowiny Gedz.* piszą: 

„W jednym z numerów naszego 
pisma poruszyliśmy sprawę „dokar- 
miania ludzi według tabelki kalery- 
metrycznej. Przyznać należy, że te- 
chnika wkrada się coraz natarczy- 
wiej do naszego życia. 

Wraz z kalorjami przyszła moda 
na psychotechnikę. Badania psycho 
techniczne zastosowano wobec kan- 
dydatów na maszynistów 
wych, na szoterów, na motormi- 
czych. Przed przyjęciem na służbę, 
kandydat udaje się do specjalnego 
instytutu, tu poddawany jest roż- 
nym próbom, które mają stwierdzić 
zdolność orjentacji. szybkość myśli i 
przytomność umysłu. 

Zasada psychotechniki, stosowa- 
na w ostatnich latach, jest boz wąt- 
pienia ciekawa. Ozy jednakże nauka 
ta znajduje się na takim poziomie, 


Apel komorników 


Dnia 16 października -odbedzie się w 
Warszawie ogólno _ połski zjazd komor 
ników. 

Na tym zjeździe komorniey mają 
przemówić do społeczeństwa aby nie 
traktowano ich jak wrogów. 

„Wypełniamy tylko nasz obowiązek 
wobee Państwa i chcemy, ażeby nie ob- 


kolejo- 


lekarzy i d ntystów. 


by na podstawie kilku prób można 
już było odrzucać czyjąś ofertę ma 
objęcie posady, należy wątpić. 

Pomimo to, psychoitechalcy sta- 
rają się rozszerzyć krąg działania. 
Wysuwane są W ostataieh czasach 
sensacyjne projekty. Jeden z nich 
wskazuje na konieczność poddawa- 
nia badaniom  psychotechnicznym 
kandydatów na chirurgów, na pielę 
gniarki, nawet na lekarzy — denty- 
stów. Również uważa się za komiecz- 
ne badanie umysłowości kandy đa- 
tów na nauczycieli. Jeżeli tak dalej 
pójdzie, to pasażerowie tramwajowi 
będą badani na zdolność wsiadania 
dc wagonów. 

Na razie psychotecharka górą. 
Kiedy przeminie moda i kiedy zer- 
wiemy z tym obłędem, zawleczonym 
nie wiadomo poco do Polski — tru- 
dno przewidzieć. 


do spoieczeństwa. 


rzucano nas za to wyzwiskami — Ińó- 
wią organizatorzy zjazdu. 

Niewątpliwie wiele jest przesady w 
ustosunkowaniu się społeczeństwa do 
komorników — choć znów trudno żądać 
przyjemnego wyrazu twarzy od człowie 
ka. któremu zabierają ostatnie meble z 
mieszkania. 


; Kto wygrał na loterji? 


WARSZAWA, 5: 40. — 
ZŁ. 5.000 na n-ry: 66880 58357 
158124. 


ZŁ. 3.000 na n-ry: 40646 66121 
113820 140346 155498. 
ZŁ 2.000 na n-ry: 16502 18734 


18919 22502 32058 35307 48748 52969 
60597 74836 86632 69066. 90960:9645 
96483 99455 101071 104199 Tln48 
112549 126559 126910 126910 126975 


184815 1353072 139343 148286 148670. 
ZŁ. 1.000 na n-ry : 5707 v008 1433 


16219 18534 19957 2252 28400 31495 ' 


39731 30/98 43014 44112 45167 51085% 
51450 69293 10928 71568 12292 13849 
73974 76117 Teil 1850 16428 92496 
95844 96 MOZ 10493 120792 
125365 12288 12294 123342, 127465 
131406 132046 315782 144209 144366 
146124 149234 157525- 158094. 


rewizjonistyczny Niemiec. R. 


‘nister spraw wewnętrznych von 


Nr. 225 


mieekiej było ugruntowanie w świe 
cie eałym opiuji, że niemcy, jeśli 
chodzi o zagadnienia. terytorjalne, 
nie mogą pogodzić się jedynie ze 
swą granicą na Wschodzie, a peze- 
dewszystkiem z istnieniem polskie- 
go Pomorza, które, według utartych 

asel propagandy niemieckiej, „roz 
dziera żywe ciało Niemiec“. i 

Ale Streseman już dawno w gro- 
bie, a wraz z nim ten „skromny“ za- 
sięg rewanżowej polityki niemiec- 
kiej. Dziś zasięg ten rozszerza się 
na oczach świata całego i nie wkry- 
wają tego bynajmniej oficjalne 
czynniki miemieekie. 

W tych dniach depesze doniosły. 
że w Krefeldzie, w Nadrenji, odb 
się zjazd uchodźeów niemieckich a 
okręgu Eupen - Malmedy, przyzna- 
nego przez traktat wersalski Belgji. 
W zjeździe wzięli udział przedsta- 
wiciele licznych organizacyj nacje- 
nalistycznyeh i militarnych. Przed- 
stawiciele uchodźców bez żadnych 
obsłonek przemawiali za konieczno- 
ścią oderwania od Belgji okręgu 
Eupen-Malmedy. Jeden z móweów 
podkreślił łączność tego zagadnienia 
z kwestją ogólnej rewizji granie 
niemieckich (a więe i zachodniclt), 
co stanowi najbliższy cel. polityki 
niemieckiej. Powzięto rezolucję, do- 
magającą się od rządu Rzeszy, by 
podia energiczne kroki, celem ode- 

rania od Belgji okręgu Eupen- 
Malmedy. 

Obecny rząd Rzeszy najwidocze 
niej nie jest od tej myśli daleki. 
Świadczy o tem jedna z depesz, na- 
desłana na. zjazd. Mianowicie, mi- 


Gayl w telegramie, przesłanym zjaz 
dowi podkreślił zgadność polityki 
niemieckiej z żądaniami rewizjoni- 
stycznemi, wysuniętemi przez ucze” 
stników zjazdu. Sam gen. von Schlei 
cher w depeszy swej do uczestników 
zjazdu wyraził przekonanie, że zjazd 
powinien utrwalić w opinji Niemiee 
i świata całego przekonanie, iż przy 
łączenie Eupen i Malmedy do Belgii 
było krzywdą Niemiec. Tak więc, 
polityka rewizjonistyezna Niemiec 
zwraca się już wyraźnie przeciwko 
Belgji nawet w oświadczeniach ofi- 
cjalnych przedstawicieli rządu. 
x Nietylko, zresztą, przeciwko Bel- 
gJ.. © 
Na zjeździe staiIhelmu, na po- 
graniczu z Alzacją, wskazywano, na 
stary Strassburg, jako na miasto 
„odwiecznie niemieckie“, które po- 
winno wraz z całą Alzacją i Lota- 
ryngją powrócić na łono Germanji. 
Zwrot kolonji, a więć odebrania ich 
Anglji, wysuwany jest już niemal 
oficjalnie jako najbliższy cel poli- 
tyki niemieckiej. i 
Nawet do Danji zgłaszają Niem- 
cy pretensje o Szlezwig-Holsztyn. 
Rogi imperjalizmu niemieckicge 
rosną szybko, w oczach Europy 5 
świata całego. 
Pacyfiści, którzy mieli nadzieję, 
że zdołają nasycić apetyty niemiec- 
kie żywem ciałem Polski, muszą z tą 
nadzieją się pożegnać. Rewizjonizm 
niemiecki zwraca się nietylko prze- 
ciwie Polsce, ale równocześnie — 
przeciwko Francji, Belgji, Anglji. 
Rychło sięgnie znowu po pano- 
wanie nad światem, jeśli rosnące mu 
dziś rogi w ezas przytarte nie będą- 


Asper. 


owrócił 


Dr. med. LUFTSPRINGER 

b- Dyrektfar Szpitala Wenerycznego 

Specjalista chorób skórnych i weneryczny 

Leczen'e ży! ków. Diafermja. Lempa 

kwarcowa 

Przyjmuje od -gadz. 10—1 i ad 5—8 po „poł. 
SOSNOWIEC 

ul. Modrzejowska 39 ll p. Tel. 6-09. 
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REY WOFSZTOTREBZZEBAERE 


Nauczyciel -- kat w 


Desznie pod Jędrzejowem 


Za znęcanie się nad dzieckiem 2 miesiące więzienia. 


W Desznie, pow. jędrzejowskie- 
„go, W szkole początkującej dziwne 


panowały stosunki. których potwer- . 


ność ujawnił toczący się w sądzie 
«uj]wyższym proces. 
Uczenica piątego oddziału tej 
szkółki 12-letnia Marysia Grabków- 
ra zapatrzyła się w okno i nie zwró- 
ciła uwagi, że nauczyciel Stanisław 
Czarnecki wywołuje jej nazwisko. 


Wówczas stała się rzecz strasz- ` 
na, nauczyciel dla skrócenia sobie - 


drogi do miejsca Marysi, wskoczył 


na ławkę przebiegi po pulpitach i : 
kopnął ciężkim butem w odchyloną . 


skroń zapatrzonego dziecka. 

Marysia z jękiem osunęła się na 
ławkę. Drobnem jej ciałem targał 
szloeh. 

— Tylko bez wrzasków, smar- 
Kkaczu, bo będzie pokładanka? 
tagroził nauczyciel. — A jutro przyj 
dziesz do szkoły z matką. 
` Marysia nie przyszła już więcej 
do szkoły. 

-a "Marysia umarła. Chorowała na 
jakąś ehorobę, na której początkowo 

„nie umiano się poznać i dopiero, 

- gdy już życie jej wygasło, lekarz 

„ustalił, że jest to. zapalenie 
mózgowych. 

Dziewczynka w malignie raz po 
raz składała ręce jak do modlitwy, 

. wołając: 

— Niech mnie pan nie 
w głowę, tak boli! i 

Nieszczęśliwi rodzice po śmierci 
dziecka poczęli dochodzić, skąd się 
wzięły uporczywe wołania w ma- 
lignie. Wówczas młodsza siostrzycz- 
ka, Anielcia, wyznała, iż Marysia, 
przyszedlszy ze szkoły, płakała ci- 

-cho po kątach i pod wielkim sekre- 

„tem opowiedziała o zajściu w szko- 

„le. Nauczyciel kopnął ją w głowę, 

- ale zabronił jej mówić o tem mamie, 
grożąc biciem. 

"> Przeciw p. Stanisławowi Czar- 
„eckiemu wniesiono skargę do urzę- 
du prokuratorskiego. Wszczęto do- 

- zhodzenie. W toku Śledztwa zaszła 
konieczność dokonania ekshumacji 
zwłok, co uskuteczniono dopiero w 
lipcu i wobec tego ustalenie związku 
przyczynowego między doznanym 
przez dziewczynkę urazem a zapa- 
leniem opon mózgowych było bar- 
dzo utrudnione. 

P. Czarnecki stanął przed s'dem 
okręgowym w Kielcach, oskarżony 

-o spowodowanie rozstroju zdrowia, 
który spowodował śmierć dziecka. 
Do winy się nie przyznawał, dowo- 
dząc, że kopnął Grabkównę niechcą- 
cy. Skoczył na ławkę, by lepiej zo- 
'baczyć, co dzieci robią na dalszych 

miejscach i tak jakoś nieszczęśliwie 
ruszył nogą, że uderzył dziewczynkę 
niechcący. 

Rozprawa sądowa wyciągnęła na 
światło dzienne skandaliczne stosun 
ki, panujące w szkole w Desznie. 

Przesłuchano kilkoro dzieci, któ- 
re zeznały, iż były systematycznie 
bite, targańe za uszy, chłostane pa- 

_ Sem, bite laską po plecach, przyczea 
w poważniejszych wypadkach roz- 
kładano chłopców i dziewczynki na 
stołku co nazywało się „pokładanką* 

Bili nauczyciele Gajda i Czarnecki, 

oraz nauczycielka  Wieczorkówna. 

~ „Pan nauczyciel Czarnecki był naj- 

_ gorszy“. Kopnięcie nie było doko- 
“Dane niechcący, o nie! Cała klasa 
Widziała, jak Marysia zapatrzyła 
 Blę w okng, a „pan nauczyciel ska- 
kal do niej po łvwkach*, potem gro- 

il jej jeszcze batami, gdy płakała. 

Matka Marysi zeznawała przed 
Bądem, mdlejąc ze wzruszenia. Opi- 
gywała przebieg choroby, która ob- 
awiła się z początku torsjami. 

= Siostra zmarłej, Anieleia, opo- 
wiedziała z prostotą, jak odzyskaw- 
g przytomność na chwilę przed 
śmiercią, Marysia mówiła do niej: 

— Tak mnie kopnął, że aż mi 
 frzasło w głowie i teraz muszę umie 
ać, ale nie mów mamusi. 

5 P. Gajda, obecnie kierownik szko 

m 


kopie 


aeznał z rozbrajającą  szezero- 


opon - 


"ścią, iż pomimo zakazu stosowania 


w szkole innych kar, prócz koz/ — 
zdarza się, że nauczyciele w Desznie 
biją: dzieci. 5i 

— A pan sam też bił? — pyta 
przewodniczący. A 

— Bardzo rzadko. 

— (o to jest wedle pana „bardzo 
rzadko? 

— Raz na trzy miesiące... 

Poczęto znów rozpytywać mię- 
dzy nieletniemi świadkami, którzy 
ustalili, że owo „bardzo rzadko“ wy 
kładało się „pokładanką trzy razy 
w tygodniu, 

Kulminacyjnym punktem roz- 
prawy była ekspertyza lekarska. 
Biegli nie umieli wszakże ustalić 
związku przyczynowego między kop 
nięciem a Śmiercią i byli zdania, że 


a TESEN 
aonane 


zapalenie opon mózgowych mogło | 


być pochodzenia epidemicznego. 

Sąd z braku dostatecznych da- 
nych uniewinnił p. Czarneckiego z 
zarzutu spowodowania śmierci dzie- 
wczynki, natomiast skazał go za 
znęcanie nad uczenicą na dwa mie- 
siące więzienia. % 

P. Czarnecki odwołał się do sądu 
apelacyjnego, przegrał i wniósł 
przez swego obrońcę skargę kasa- 
cyjną do sądu najwyższego, gdzie 
obecnie proces był rozpatrywany. 

Sąd najwyższy, któremu prze- 
wodniczył sędzia Kaczyński, nie 


znalazł w sprawie żadnych luk for- 
malnych i skargę kasacyjną oddalił 
Wyrok stał się prawomocny. P. Czar 
necki idzie na dwa miesiące do wię- 
zienia. 


Kursy dla działaczów robotniczych 


orzanizowane przez Z.?.7 w województw e kieleckiem. 


W łonie ZZZ. powstała piękna 


- myśl zorganizowania kursów-oświa- 


towych dla działaczów robotniczych. 
Myśl ta obecnie przystleka się © w 


: realne szaty. Prace nad zorganizowa 
niem takich kursów są już w całej ` 


pełni. Kursy odbędą stę we wszy- 
stkich większycu ośrodkuch wojo- 
wództwa kieleckiego, a przedewszy- 
stkiem w Kielsach, Sosnowcu, Cze- 
stochowie, Rańomiu, Skarżysku + 
innych. 

Na kursach wykładać będą pier- 
wszorzędne siły, rekrutujące się z 
pośród nauczycielstwa szkół śred- 


tecznych, politycznych oraz publicy 
stów. ; 

Już z pierwszych fəz organiza- 
cyjnych można wnioskować, że kur 
sy te będą postawione na wysokim 

oziomie i będą się cieszyć dużą 

rekweneją słuchaczów. 

dniu wczorajszym. w związku 

z organizacją kursów, odbył się w 
Częstochowie zjazd działaczów robot 
niczych ZZZ. i BBWR. z udziałem 
postów dr. Madeyskiego, Konieczki, 
dr. Bludowskiego i Piekarskiego, 
celem omówienia sprawy organiza- 


-cji kursów na terenie Częstochowy. 
nich, działaczy samorządowych, spo- - bę 


Przed tygodniem „bandery” 
w Dąbrowie. 


Wszelkie prace, związane z organiza- 


cją „Tygodnia Bandery“ zostały już u- 


kończone. Powoiane sekcje opracowały . 


już dokładny program. który został u_ 
zgodniony przez komitet wykonawczy. 
Oprócz akcji propagandowej zapomocą 
pogadanek i odczytów w ciągu całego 
tygodnia, od 9 — 16 października, naj_ 
ważniejszym momentem będzie niedzie 
la dnia 9 b. m. Po uroczystem nabożeń 
stwie w miejscowym kościele parafjal 
nym, odbędzie się pochód wszystkich 
organizacyj społecznych, P. W. oraz 
szkół. W pochodzie niesione będą mają 
es być poświęcone kajaki. Pochód 
przejdzie ulicami: K. Jadwigi, Sobie- 
skiego, 3.go Maja, Okrzei, Sienkiewicza, 
Sobieskiego pod pomnik Kościuszki, 
gdzie nastąpią przemówienia, podniesie 
nie bandery oraz poświęcenie kajaków 
sekcji wioślarskiej przy L. M. i Kol. 
Komitet apeluje tą drogą do wszy- 


stkich organizacyj, aby wzięły najnaj- 
liczniejszy udział w nabożeństwie i po 
chodzie propagandowym. 

Dzień 9 bm. winien stać się manife- 


"stacją przywiazania społeczeństwa Dą_ 


browy do motva, oraz gotowości do 
ofiar i poświęceń na wypadek apelu 
Niemców na polskie Pomorze. O godz. 


11 m. 30 w sali kina „Wanda“ odbędzie 


się uroczysta akademja morska, na pro 
gram której złożą się: przemówienie 
wyższego oficera marynarki wojennej, 
orkiestra kop. Paryż, popisy chóru, de, 
klamacja, i film morski. 

Oprócz tego cały dzień na ulicach 
miasta odbywać się będzie zbiórka na 
fundusz kolonjalny. 

We wtorek dn. 11 bm. w sali kina 
„Wanda“ odbędzie się poranek dla szkół 
powszechnych, we środę zaś w tymże ki 


` nie poranek dla młodzieży szkół śred, 


nich. 


Będzin ku czci oor. Zwirki i inż. Wigury, 


Z POSIEDZENIA RADY KOMISARYCZNEJ. 


Porządek obrad onegdajszego po 
siedzenia rady komisarycznej w Bę- 
dzinie zawierał 12 spraw, z których 
rozpatrzono zaledwie trzy. Miano- 
wicie przyjęto protokuł z poprze- 
dniego posiedzenia rady, uchwalo- 
no sprolongować w banku polskim 
krótkoterminową pożyczkę na sumę 
25 tysięcy zł. (termin prolongaty 1 
rok) oraz uchwalono przemianować 
ulicę Ksawerowską na ulicę por. 
Żwirki i inż. Wigury. 


Po załatwieniu wyżej wspomnia- 
nych spraw przystąpiono do obrad 
nad nowym projektem miejscowych 
przepisów budowlanych, ze wzglę- 
du jednak na późną porę sprawę tę 
odłożono do następnego posiedzenia. 

Należy wspomnieć, że na wstępie 
posiedzenia rada uczeiła przez pow- 
stanie pamięć tragicznie zmarłych 
lotników Śp. por. Żwirki i inż. Wi- 
gury. 


Powest se na belce pod mostem kolejowym 
w Dąbrowie. 


W Dąbrowie na kolonji „Zielo- 
na“ powiesił się na belce pod mo- 
stem kolejowym, 58-letni Teodor 
Drygalski, robotnik, zam. na kolo- 
nji „Zielona. j ź 

Wiszącego samobójcę pierwsi za- 
uważyli dwaj przechodnie, zamiesz- 
kali w tej dzielnicy miasta, którzy 
zawiadomili o tem policję. 

Samobójca powiesił się na sznu- 


rze związanym we dwoje. W chwili 
kiedy Drygalski zawisł jeden sznur 
się zerwał, tak, że nogi wisielca za- 
nurzone były w wodzie. 

Drygalski był człowiekiem żona- 
tym, ostatnio znajdował się bez pra- 
c 


y. 

Policja prowadzi dochodzenie, 
celem ustalenia powodu popełnienia 
samobójstwa, 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 

Dziś; Brunona 

Jutro Ju-tyny p. 

Wschód słońca; 5.51 

Zachód słońca; 5.12 

RAD J2 
WARSZAWA. 

Czwartek 6 października. 

1158, Sygnał czasu z Warsz. 12.00. 
Program na dz, bież 12.10. Codz. Prze_ 


gląd Prasy Polsz. 12,40. Urz, kom. PR 
M. 12.35. Pierwszy koncert szkolny z 


Filh. Warsz. 14.25. Kom. gospod. 16.00. 


Bierzmy się do handlu. 61.15, Francuski 


"kurs sredni. 16.80. Płyty. 16.40. Odczyt 


ze Lwowa. 17.00. Koncert solistów z płyt. 
17.40. Odezyt aktualny. 17.55. Program 
na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. „18.50. 
Rozmaitości. 19.15. Kom. Tow. do Zach. 
Hod. koni w Polsce. 19.29. IKom. roln. 
19.80. Kwadrans lit. 19.45. Pras, Dz. R 
20.00. Muzyka lekka. W przerwie wiad. 
sport. i dod. do Pras. Dz. Radj. 21.50. 

łuch. p. t. Skąpiec. 22.15, Muzyka tan. 
22.55. Urz. kom. PIM. i kom. policyjny. 
23.00. D. e. muzyki tan. 


WARSZAWA. 
Piątek, 7 października. 


11.58, Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Godz. Prze- 
ląd Pras. Polsk. 12.20. Płyty. 12.40. 
Urżed. kom. PIM. 12.45. Płyty. 18.50. 
Chwilka morska i kolonjalna. 18.55. 
Kom. LOPP. 14.25. Kom. gospod. 16.00. 
Przegląd wydawnictw perjodycznych. 
16.15. Angielski. 16.80. Płyty. 16.40. No- 
wy kodeks karny. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.08. Płyty. 19.00.  Kozmaitości. 
19.20. Przegląd roln. 19.30. Feljeton p. t 
Towarzysz Indji. 19.45. Pras. Dz. Radj. 
20.00. Pogad. muz. 20.15. Koncert symf. 
z Filh. Warsz. 22.40. Wiad. .sport. 22.45 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.55, Urz. kom. 
PIM. i kom. policyjny. 28.00. Muzyka ta 
neczna. 


KATOWICE. 
Czwartek, 6 października. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
Ga na dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd 
rasy Polsk. z Warsz. 12.20. Intermezzo 


. muz. 12.35. Koncert szkolny z Filh. War. 


sBzawskiej. 14.00. Kom. gospod. 14.10, In 
termezzo muz, 14.25. Kom. gospod. z War 
szawy. 16.00. Tr. z Warsz. 16.30. Inter- 
mezzo muz. 16.40. Odczyt ze Lwowa, 
17.00. Recital śpiewaczy. 17.40. Odczyt z 
Warsz. 17.55 Program na dz. nast. 18.00 
Muzyka lekka. 18.55, Dzieje Rewolucji 
Francuskiej na ekranie. 19.10. Rozmai_ 
tości. 19.25. Kom. harcerskie. 19.30. Tr z 
Warsz. 22.15. Program na dz. nast. 2220. 
Tr. z Warsz. 


TEATR MIEEJSKI W SOSNOWCU. 


W ozwartek, dnia 6 bm. o godz. 8.30 
iwecz. występ rosyjskiego zespołu bała- 
łajkowego ks. Gasarirywej wraz z chó 
rem kozaków — czerkiesów (łącznie 18 
osób), którzy wystąpią w oryginalnych 
kostjumach. Ceny miejsc od 99 gr. do 
3.50 zł. Przedsprzedaż u p. Czechowskie 
go. 


Teatr miejski w Sosnowcu rozpoczy 
ną ROWY. sezon teatralny w sobotę, dnią 
8 bm. głośną komedją Stefana Kiedrzyń 
sikego „Szozęście od Autra“. Próby z tej 
AERO nowości są już w calej pelni. 
PP.H. Drohocka ,M. Szczesna, H. Tań 
ska, M. Stróżyńska, B. Orliński, W. Woj 
tecki i R. Tański stanowią obsadę kome 
dji inauguracyjnej. 

Próby odbywają się pod kierunkiem 
dyr. Tańskiego. Pracownit przygotowu 


ją nowe dekoracje według proj. art. 
mal. Józefa Badowera. 
OGÓLNA. 


(o) Przed nominacją członków komi, 
tetu naczelnego bezrobocia. W dniach 
najbliższych spodziewane są nominacje 
członków komitetu naczelnego i dyrek- 
cji funduszu pomocy bezrobotnym. 

Skład komitetu stanowić będzie, jak 
wiadomo, 15 osób, skład dyrekcji zaś — 
8 osoby. Wśród kandydatów na przewo 
dniczącego komitetu wymieniają naz- 
wiska: b. min. Klarnera, który pełnił 
funkcje przewodniczącego naczelnego 
komitetu do spraw bezrobocia w ubia 
slym okresie jego działalności, b. min. 

urkiewicza, wiceprezesą tego komite_ 
tu, oraz ministra pracy i opieki społe 
cznej, dr. Hubiekiego. 

Jako przedstawiciele poszczególnych 
ministerjów, których udział w komitecie 
naczelnym przewiduje rozporządzenie 

rezydenta Rzeczypospolitej, wejść ma_ 
ą podsekretarze stann. 


(o) Pozostawienie letnich godzin urzę 
dowania na okres zimowy. Jak się do- 
wiadujemy, przewidziane jest pozosta. 
wienie na okres zimowy letniego czasu 
urzędowania w instytucjach i urzędach 
państwowych. 

Ze. względu sh pizęzadn Ś6 światła, 
projęktowane jest, aby przeż całą zimą 
RSA państwowe czynne były w go 

zinach od 8 do 15, zamiast, jak w la. 
tach ubiegłych, od 8 i pół do 15 i pół 


Str. 4. 


Z KIELC. 


(k) Dziecko się powiesiło. We wsi 
Brzezie, gm, Í pow. Opatów, Strzębska 
Mirosława, licząca 1 rok i 6 miesięcy, W 
czasie zabawy weszła pod Szopę, gdzie 
podpinką od Gzapki, założona pod brodę, 
zaczepiła o hak drapaka, wskutek czego 
udusila się na śmierć. 


(k) Schwytanie! W sprawia napadu, 
iokonanego na Wyrąbka Władysława, 
a nie Zarębka, jak mylnie podano, w le 
sie janockim, gm. Książ Wielki, pow. 
miechowskiego, zatrzymano 2 osobni. 
ków, Borsę Mieczysława, lat 18, miesz- 
tańca m. Łodzi i Najdekiera Władysła 
wa. lat 28, mieszkańca m. Warszawy; 
których poszkodowany rozpoznał, jako 
sprawców napadu, przyczem zaznaczył, 
że Borsa groził mu nożem, a Najdekier 
zabrał mu koszyczek z rzeczami. Borsę 
i Najdekiera przekazano sędziemu śled 
czemu, który osadził ich w areszcie. 


(k) Dobry stróż. Moskwie Stanisławo 
wi, zam. w Kielcach przy ul. Lipowej 
„r. 18, skradziono z ogrodu rocznego pBa 
wilczura, wart. 25 zł. 


(k) Złodziej smakosz. Szezęsnowicz 
Lidja, zam. w Kielcach przy ul. Mickie 
wicza nr. 8, zameldowała, że w nocy na 
810 br. nieznany złodziej dostał się do 
jej komórki, skąd skradł 3 słoje konfi- 
Pars oraa 2 pieczone kuropatwy i 1 kur- 
czaka . 


DEION O a Ę 


Ą jednak... 
paszieciarnia 


P. MICHAŁOWSKIEGO 


Kielce, Duża 16 — wydaje najta_ 
niej: — najsmaczniejsze: śniada_ 
i nia, obiady i kolacje. 
i Pamietajcie! Paszteciarnia 
. P, Michałowskiego, Duża 10. 


renei 


F Z SOSNOWCA. 


(s) Osobiste. P. Jan Słomiński z So- 
gnowca został odznaczony. rzyżem Nie 
podległości i odznaką więźniów ideo- 
wych. 

(s) Z eentralnej targowiey w Mysło- 
wiecach. W ub. tygodniu spędzano na 
targowieę w Mysłowicach 586 sztuk by. 
dla, 2312 świń, 155 ereląt, 16 owiec, Ta- 
zem 3069 sztuk zwierząt. 

Płacono za I kg. żywej wagi (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami han- 
dlowemi): bydło od 38 gr. — 70 gr., cre- 
leta 50 gr. — 1 zł, świnie % gr. do 1,50 zł. 

Przebieg targu: targ spokojny. ten- 
dencja słaba. 

(s) Pożar w warsztacie stolarskim. 
Wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem wybuehł pożar w warsztacie 
stolarskim Stanisława Pawliekiego 
-przy ul. Małachowskiego 9 w Sosnow- 
BU. 

Straty wynoszą 341 zł. 

(s) Kurs esperanta. Towarzystwo 
uniwersytetu robotniczego w Modrze_ 
jowie, organizuje 3-ch miesięczny Kurg 
əsporanta dla członków i nieczłonków. 
Opłata za cały kurs 12 zł, wpis 1 zł. 
Początek lekcji 10-go b. m. o godz. 6-ej 
wieczorem. 


KSAWERY MONTEPIN. 
UBÓJCA 


Romans. 

Zaledwie przyjechał, rozpoczął, 
jak w Berlinie, działać reklamami. 
Ale w sposób mniej amerykański, 1 
powodzenie nie dało na siebie czekać 
Od samego początku jego gabinet 
porad zyskał rozgłos i przed upły- 
wem roku wyświadezył znakomite u- 
sługi Niemcom. 

Wielki „cudotwórca” zajmował 
caly dom trzy piętrowy przy ulicy 
Wiktorji Nr. 42. Na dole znajdował 
zię salon, pokój jadalny i poczekalnia 
dla klijentów. Na pierwszem piętrze 
sala porad, pokój, gdzie maguesyzer 
praeowaj i gabinet. Czwarty pokój 
przeznaczony był dla panny Mawia- 
ni, jasnowidzącej. Na drugiem rię- 
trze mieściły się pokoje doktora i tej 
że Mariani, bardzo pięknej włoszki, 
m której uczynił swą kochankę. 

Służący zajmowali trzecie piętro. 
Było ich pięciu, licząc już kucharkę, 
wszyscy niemcy, I wszyscy też upia- 
wiali szpiegostwo z zamiłowaniem 
sermańskiem. 

Od godziny dziesiątej do jedena- 
siej zrana odbywały się pierwsze po 
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ZEE EE E S SEAE 


Pa akademii ku ezel Ś.p. prez. Michaliny Mościckiei. 


Społeczeństwe polskie w Sosnowcu 
godnie uczeiło 29 września, czyli dzień 
imienin śp. Miekaliny Mościckiej, mał. 
żenki prezydenta Rzplitej. Na nabo- 
żeństwie żałobuem odprawionem przez 
ks. prałata Raczyńskiego, dało się za, 
ważyć licznych przedstawicieli! różnych 
orgamizacyj, szkół i instytueyj. Wieezo- 
rem na żałobną akademję de teatru 
miejskiego przybyła ze sztandarami 
młodzież szkół żeńskich i męskieh, ciało 
pedagogiczne, reprezentanei miast: Sos- 
nowca i Będzina, przedstawiciele są- 
downrietwa, policji, różnych organizacyj 
społecznych. Po hymnie narodowym i 
marszu żałobnym zagranyme przez or- 
kiestrę: państwowege seminarjum me- 
skiego pod batutą prof. Czubatege, za. 
gaila akademję prof. Massalska. Hasło 
czynu, siły ducha, jako dewiza życia 
ś. p. prezydentowej, było tłem przemó- 


wienia prelegentki. Wymieniająe naj- 
bardziej absorbujące Ś. p. prezydentową 
Mościeką zagadnienia ogólnej wagi, dą- 
żenie do złagodzenia nędzy, bezrobocia 
i t. p. mówczyni podkreśliła Jej kon- 
takt duchowy ze związkiem pracy oby- 
watelskiej kobiet, a także potrzebę kon, 
tynuowania pracy w tym duchu. 

Bardzo: starannie: opracowany refe- 
rat o życiu i działalności 6. p. Zmarłej 
wygłosiła uczenica: WIELE kl państwo- 
wego gimnazjum im. E. Plater, panna 
Błlaszczyńska, uwypuklając Jej pracę 
na niwie państwowej, społecznej i ro- 
dzinnej. Chór uczenie państwowego 80- 
minarjum żeńskiego pod batutą prof. 
Gichonia oraz deklamacje uczenie se- 
minarjum żeńskiego i gimn. im.. H. 
Rzadkiewiczowej zakończyły Żałobną 
uroczystość. 

P. Wrzeszczowa. 


Dyrektor banku rzemieślników I kupców w Kielcach 
zdefraudował 17.800 Zi. 


Na skutek doniesienia zarządu 
banku rzemieślników i kupeów w 
Kielcach, aresztowany został z po- 
lecenia prokuratora dyrektor tegoż 
banku Jan Poniewierski. 

Dyr. Poniewierski dopuścił się 
swego czasu nadużyć, sięgających 
17.800 zł., co obecnie zostało wy- 
kryte. 

Bank rzemieślników i kupców, 
który po ostatniem walnem zebra- 
niu, odbytem w dniu 28 sierpnia br. 


wszedł w okres reorganizacji, roz- 
począł z powrotem działalność ban- 
kową. 

Należy zaznaczyć, że instytucja 
ta, istniejąca od 1927 roku i zasila- 
jąca kredytami rzemiosło i kupiec- 
two jest niezmiernie potrzebną w 
Kielcach i cieszyć się należy, że za- 
rząd oraz pozostali członkowie 
całą energją przystąpili do dalszej 
pracy nad sanacją banku. 


Samolot R. W.D 4 na pastwiskach pod Siawkowem. 


Onegdaj wylądował na pastwi- 
skach pod Sławkowem samolot tu- 
casa R. W. D. 4, należący do 
śląskiego aeroklubu w Katowicach. 

Pilot, urzędnik województwa ka- 
towiekiego, p. Litwiński i obserwa- 
tor kapitan rezerwy, inż. Daszewski 


z Katowic, po przenocowaniu w 
Sławkowie nazajutrz odlecieli do 
Katowic. E 
Lądowanie nastąpiło. wskutek 
zblądzenia i zapadającej nocy. 
Lotnicy powracali z lotu propa- 
gandowego z Częstochowy. 


Tragiczny epilog zabawy w „chowanego”. 
DWOJE DZIECI UDUSEIŁO STĘ W KUFRZE. 


W mieszkaniu Andrzeja: Gajera 
w Lipniku (pod Białą) na Śląsku 
Cieszyńskim, dzieci gospodarza ba- 
wily się z dziećmi sąsiadów w „et 
wanego“. Podczas zabawy 11-letnia 
Anna Gajerówna oraz jej 10-letni 
braciszek Reman schowali się do 
skrzyni na paszę. 

Dzieci sąsiadów szukały ukry- 
tych Gajerów, lecz nie mogąe teh 
znaleźć — opuściły mieszkanie, nie 
mówiąc nikomu © wyniku zabawy. 

Małżeństwe Gajerewie, kładąc 
się wieczorem: spać, zaniepokojeni 


rady doktora O Briena. Były one bez 
płatne. Od czwartej do szóstej inné 

orady, za które się płaciło po dwa- 
ESA franków. 

Posiedzenia sonambulizmu, hyp- 
notyzmu,. suggestji, zajmowały śro- 
dek dnia od pierwszej do trzeciej. Ce 
na była rozmaita, nie mniej jednak 
od pięciu luidorów, a przenosiła czę 
sto dwadzieścia pięć. 

Jakże można było przypuszczać, 
odgadywać, że od tego uczonego, 
którym się Paryż zachwycał, udawa 
li się liczni szpiedzy, znajdujący się 
pod rozkazami doktora. i składali mu 
swe raporty, które on przesyłał ba- 
ronowi Wilhelmowi Schultz, swemu 
bezpośredniemu zwierzchnikowi. 

Wielki salon magnetyzera przy- 
brany był i umeblowany w dziwny 
sposób. Obicia z materji czerwonej 
powlekały ściany i zasłaniały sufit. 
Maka sama materja pokrywała krze- 
sla hebanowe bez połysku. Pośrodku 
pokoju wznosiła się estrada, podnie 
siona trzema schodkami powleczo- 
nemi czerwono i dźwigającz fotel 
czarny i czerwony, na. którym zasia- 
dała: jasnowidząca. Lampa, opuszeza 
jąca się z sufitu i paląca się podezas 
posiedzeń! magnetycznych, słabo 0- 
świetlała. obszerny pokój t zaledwie 
rzucała światło na twarz sonambu- 
listki. Wszystko tœ wytwarzało dziw 
ne wrażenie, działające żywo na: pod 
nieconą wyobraźnię klijentów. 


zostali nieobecnością: dzieci w domu 


i po: wyjaśnieniach, otrzymanych 
od: dzieci sąsiadów, poczęli szukać 


i wreszcie znaleźli. dzieeż w s 


do paszy. 
Po otworzeniu ciężkiej po Ny 
oĉzon: zdumiałych: redzieów = 


stawił się okropny widok. Anna: i 
Romuś leżeli w skrzyni bez Życia. 
Dzieci nie mogły widocznie pod- 
nieść ciężkiej, pokrywy skrzyni i 
wskutek braku powietrza udusiły 
A Rozpacz rodziców niema gra- 
10. 


O'Brien ukończył właśnie pora- 
dę ranną. W gabinecie swym p. j 
mował raporty szpiegów sw ch, gdy 
mu oddano licik barona Scħultza. 

Przeczytawszy go, pożegnał wy- 
wiadowców, posze do: Mariani i 
rzekł: $ 

— Jedz śniadanie saina, ja wycho 


Oddawna przyzwyczajona do po- 
słuszeństwa, włoszka nie uczyniła 
żadnej uwagi, ani zapytania. 

Doktór włożył na siebie obszerne 
futro i wyszedł. 

Z ulicy Bac O'Brien w kilka mi- 
nut dostał się do mieszkania barona 
Wilhelma Schultza. 

Wszedłszy do przedpokoju, mag- 
netyzer rzekł lokajowi: Potsdam! 


Było to hasło, zmieniane co dwa 
tygodnie, a winni byli hasło zawsze . 


wymawiać wszyscy zaufani, gdy 
przychodzili nie jako goście, lecz z 
wiadomościami. 

Doktór został niezwłocznie zapro 
wadzony do Schulfza, który czekał 
nań: z niecierpliwością w swoim gabi 
necie: O'Brien skłonił się z grzeczno- 
ścią i, na zaproszenie usiadł. 

— Czy znasz pan niejakiego Ro- 
berta Verniera, pochodzenia. francu- 
skiego! zapyta! go: naczelnik biura 
informacyjnego amhasady. 

— Robert Werniere? powtórzył 
magnetyzer;. zapewne znam. go;. Ż 
lii to tdzie. jake myślę. œ imżymiera 


„, Dąbrowie już się rozpoczęły. 


Nr, 275., 


(s) Kradzież kwiatów. Właściciel w'ilh 
zam. przy ul. Legjonów 28 w Sosnow- 
cu p. M. Dobrowolski zameldował w, 
policji, że jakiś osobnik systematyce 
nie kradnie w nocy kwiaty ze gk: ach 
umieszczonych przed oknami i balkok 
nem. 


(s) Skradziono poduszkę, Gitli Ep- 
sztajn, zam. przy ul. Kowalskiej 14 w 
za Na skradziono. poduszkę, wart 


Z BĘDZINA. 


(b) Posiedzenie rady przybaczneje 
Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie się po* 
siedzenie rady przybocznej komisarza 
nepa Na po obrad znajduje 

g m. in. szereg spraw. podatkowych. 

(b) Zebrania. Dnia 11 bm. o godz. 7 
wiecz. w sali sejmiku będzińskiego od- 
będą się ćwiczenia praktyczne dla in- 
struktorów OPG. drugiej  kategorji, 
którzy ukończyli kurs drugiej kutegowji 
miejskiego komitetu LOPP. w Będzi, 
nie. } 
Stawiennietwo instruktorów obowiąz 
kowe. 


Dnia 7 bm., o godz. 6 wiecz. w sali 
pda odbędzie: się posiedzenie zarzą 
u koła białego krzyża.. 


„Dnia 7 bm. o godz. 7.30 wiecz. w sal 
sejmiku będzińskiego odbędzie się: Po, 
siedzenie zarządu pracowników samo- 
tządowych pow. oddział w Budzinie. 

(6): Łekejn qzjydz Zarząd tow. art 
stycznego w jędzinie . uzyskawszy od 
Inspektora szkolnego i magistratu po- 
zwolenie na odbywanie lekcyj spiewu 
chóralnego w lokalu szkoły powszechź 


nej nr. | przy ul. Kościuszki 16, zawia, . 


damia, że ogólna lekcja śpiewu odbęi 
dzie się dzisiaj o godz. 19 punktualnie, 
Jednocześnie przyjmuje się dochóru ně 
wych członków. 
(b) Kradzież futer i bielizny. Oneg« 
ges z mieszkania Bota dy przy 
awodzie 3 skradziono pościel: oraz ka. 
R. wart. 800 zł., zaś: na: szkodę Barok 
renfelda, zamieszkałego w tymże mie, 
000 


OE — futra oraz bieliznę, wart 


zka? 
Z DĄBROWY. 
d) Rozpoczęcie wykładów na kur, 
sach technicznych. Wykłady na kurt 
sach wieczorowych, prowadzonych prze% 
towarzystwo kursów technicznych 
Prowas 


ne są narazie kursy obróbki metat 
i (kurs pierwszy i drugi), kurs elek« 
tromonterski i górmiczy. - 

Zapisy na wymienione kursy zosta* 
ną zamknięte w najbliższych oai 

. Les 


„Kancelarja mieści się przy 
g.onów %5. 


A 


k 


ORAT 


HENRYK MARX 


przeniósł kanecelarję 


na ulicę Fiałachowskiego ir. 2a 
(dom: p. K. Zielińskiego naprzeciwko ganu 
Handlowego): — — Telefon 11-22. 


mechanika, który w Berlinie oddał 
się najprzód na usługi budowli more 


skich, później na usługi uzbrojenią 
ogólnego i jak ja korzystał z budże« 
tu funduszów tajnych 
sztabu... 

— To właśnie 


nia poufne. Stał się podbirzan yoy 


Ten człowiek jest od dwóch dni w 
Potrzeba poznać cel jego | 


Paryżu. 
podróży do Francji. 
— Gdzie się zatrzymał? 


— Nie wiemy, należy się dowie- | 


— Czy jest jaka wskazówka, któż 
raby posłużyła za punkt wyjścia? 
-- Robert Verniere podróżuje 
od' nazwiskiem i z papierami Fry: 
Leymana, Alzatczyka z zaboru: 
O'Brien wyciągnął z kieszeni nos 
tatnik.. Zapisał nazwisko i przygoto* 
wał się do' innych notatek. f 
— h wszystko? zapytal. 


— Tak.. 

— To: bardzo: mało!... : 

— Oczywiście... Ale znamy pi 
ską energję, a dodam, że Robert Vera 
niere stał się dlatego podejrzanym, 
że posądzono: go o sprzedawanie na 
szych sekretów woj: R 


— W takim razie z pewnością, 
zwróciłby się: do' ministerjum wojey+ 


a dinb 


glównego 


l nie o nim ja mówię, 
przedewszystkiem jednak muszę oz<+ 
rnajmić panu, że masz odebrać zlece- 
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Sala mozpraw karnych 'w sądzie okrę 
gowym w Sosnowcu dawno już nie go 


n ściła na swych ławach tylu oskarżo- 


nych, :66 w abecnym procesie przeciwko 
82 niadoszłym terorystom' ząagłębiow_ 
skim, który rozpoczął się wczoraj. 

.Już:ed rana przed gmachem sądu ze- 
brały się tłumy ludzi w.oczekiwaniu na 
przyjazd karetki więziennej z Myslo- 
wie. 

/Punktnalnie o godz. 40 ej «sprawdzo_ 
no obecność podsądnych, w sowiadają- 
cych :z wobiej stopy i «po Ścisłem obre. 
widowaniu ich, wprowadzono na Jawy 
oskarżonych. 


Rozprawa wzbndziła jak widać -ol_ 
brzymie zainteresowanie. Wobee braku 
miejsca wpuszczono na salę jedynie bio 
rących udział w sprawie. Stół 'sędziow- 
ski piętrzy się od dowodów rzeczowych, 
jak pism, ulotek i broszur komunistycz 
nych, widać nawet zwinięte czerwone 


J a sztandary. Sala rozpraw pełna poleji 


i wywiadowców, na ulicy zaś przed-gma 
chem -sądu -krąży patrol policji konnej. 

„Oskarżeni stawili się prawie w kom_ 
„łecie, brakło jedynie Abrama Spokoj- 
nego (Będzin, Małachowskiego 40) i 
$zniima Lewenberga (Będzin, Kolłąta- 
ja -24), których inwigilowano jeszcze av 
ezasie śledztwa i Mojżesza Zaksa, pra- 
| wej ręki organizatora bojówek „Kelka“, 
_. który w księgarni Zmigroda w Będzinie 
zakupował papier na odezwy komnn. i 
który -w -obawie przed -grożącą -mu -karą 
tbieg} do Niemiec. Nie-stawili sie wre- 
szcie Jan Wąsikiewiez i Rajźla Bredin 
(Będzin, Kołłątaja 27) oraz Boleslas 
Czarnota z Dąbrowy (Legjonów 74). za 
którymi sąd zdecydował rozesłać listy 
gończe i.sprawę co do nich wyłączył. 

Na ławie oskarżonych zatem zasią_ 
dło 26 komunistów :w następującym po. 
rzątiku: Stanisław Nowak, łat 24, Sta- 
nistaw 'Skubis, łat 23 i Adam Szym*ń. 
ski, lat 23 (przebywający w więzienin 
mysłowiekiem). Leopold Pasce:, lat 29 
(Będzin, Małobądzka 20) Chana Feld- 
man, lat 22 (Będzin, Promyka 15), %ba 
Ferszterńfełd, lat 20 i Sźłama Majtlis, 
lat 21 (przebywający w wiezieniu), 
Hesz Szołewiez, lat 21 (Bedzin, Kola- 
taja 39), Ruehla Sutrochlie, lat 21 -(Bę_ 
dzin, KoHątaja 22), Ludwik 'Grzybek, 
lat 23 (Będzin, Cynkowa 4), Stanisław 
Gajda, lat 18, Henryk Kita, lat-25 i Ro- 
man Kowalski, Hat 26 (przebywający w 
więzieniu), Sara Gutman, lat 21 (Dąbro- 
wa, Okrzei 4) Józef Kusiński, Jat 23, 
/szereg 40 pp. we Lwowie, Zygmunt Ko. 
zio!, lat 19.(Sosnowiec, Piłsudskiego 100) 
Moszek Ferstenfeld, lat.21 (Będzin 
Boczna .6), Moszek Ajzner, łat 22 (Bę- 
_ dzin, Keściusżki 20), Wojciech Dupak, 
lat 18 (Będzin, Paryska 6), Marjan Za. 
wadzki, lat 20 (Będzin, Ksawerowska 
82). Zygmunt Wejdała, lat 20 (Będzin, 
Ksawerowska 22), Chana Kurt, lat 21 
(Będzin, Modrzejowska 77), Władysław 
Chruściel, lat 18 (Będzin, Środkowa 4), 
Henryk Nocoń, lat 18 (Będzin, Wąska 
9), Marjan Pedsiadło, łat '25 (Dąbrowa. 
Starobędzińska -3) i Marjan Mazur, lat 
24 (Dąbrowa, Szopena 30). Wszyscy-0- 
skarżeni są przeważnie bezrobotnymi 
rzemieślnikami. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 


'Na wstępie rozprawy przewodniczą- 
cy wiceprezes Wolski odczytał akt o_ 
skarżenia, zawierający kilkanaście stron 

i maszynowego, poczem - oskarże- 
ni kolejno oświadczyli, żenie przyznają 
się do winy, zaznaczając, iż wyjaśnień, 
zarówno odpowiedzi eo-do należenia do 
komunistycznego związku młodzieży 
polskiej i komnńistycznej partji, udzie- 
lą wkońcu rozprawy, po przesłuchaniu 
świadków. „Jednobrzmiące oświadczenie 
złożył Adam Szymański, który wsypał 
swych współtowarzyszy w śledztwie. 

Poskrótkiej przerwie sąd zaprzysiągł 
wszystkich świadków, z których pierw- 
szy staje przed sądem podkam. policji 
bled. w Sosnowcu, Marjan Magas. 

Świadek Magas charakteryzuje o- 
gólnie działalność oskarżonych i ich za 
mary dokomania w tygodniu -„trzech 


Tłumy przed sądem. 


L“ szeregu zamachów na funkcjonarju 
szów policji. 

;Bziałalność oskarżonych podaje szcze 
gółowo «drugi zkołei świadek <wywia- 
dowea 'Kaleta. który na podstawie ob- 
ała znał funkeje każdego '«osobni- 

a. 

Obszerne zeznanie wyw. Kalety u- 
zupełnił przod. służby śledczej Dudkie- 


wiez, poezem zeznania składał wywia_ 


dowea Kipiński, który opowiedział w 
jaki sposób Szymański wpadł w jego 
rece i zürađzil przygotowania 'terory- 
stów do planowanych zamachów. 
ZBRADA SZY MAŃSKTEGO. 

Z początkiem stycznia br. — zezna- 
je Kipiński — zjawił się'u niego w'Cze 
ladzi jakiś skromnie odziany młodzie- 
niec, który wszedłszy newnym krokiem 
do mieszkania, na jago widok zmieszał 
się i zrobił much, jakby chciał się odf- 
nąć. Kipiński wiedział jnż'o tem, że na 
jego życie jest ;planowany zamach, to 
też „błyskawicznie -doskaezył do przyby- 
sza i schwyciH go za rękę, którą ten 
trzymał w kieszeni. Okazało się, że nie- 


Ważne dia rolników. 


zii teroryści zagłebiowscy 


przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 


znajomy młodzieniec nienie miał w kie 
szeni, zachowanie się jego jednak upra 
wniało Kipińskiego do zatrzymania :g0 
i odprowadzenia do komisarjatu. Tu 
wyjaśniło się, że młodżieńcem owym 
jest Szymański, który otrzymał rozkaz 
partyjny wyśledzić, czy /Kipiński tego 
wieczora przebywa w dlomu. "Chodziło 
bowiem, by w tym dniu Kipińskiego 
zamordować i w tym :cćlu „przybył też 
wraz z Szymańskim tajemniczy „Fe_ 
lek“, który widzące jednakże jaki los 
spotkał jego wysłannika, poprostu 
zwiał. Szymański 'przyparty .do muru, 
wsypał eałą organizację, której zamia- 
ry spełzły ma niezem. 

"Wkońcu pierwsze; partji świadków 
zeznawali wywiadowcy Nowak i Polak, 
którzy podali informacje o oskarżo- 
nych na podstawie wywiadów konfi- 
denejonalnych. 


Po zbadaniu tych świadków sąd za- 
rządził przerwę. 

Dalszy ciąg procesu jutro. 

Oskarżanych bronią adw. iKrzemu- 
ski, Majtlis. Tajtelbaum i “Woner. 
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USTAWA 0 OCHRONIE DROBNYCH DZIERZAWCÓW ROLNYCH 
I PRAWO WYKUPU GRUNTÓW. 


Analogezna do „orkyony lokatorów 
istnieje ustawa 0 echronie drobnych 
dzierżawców rolnych. Nie wszyscy je- 
drak z zainteresowanych wiedzą, że n- 
stawa ta traci : moc okowiązującą z 
dniem l października -1933 roku. Usta- 
wa adaje „dzierźn weam .drabnym, tj ta- 
kim, którzy łąeznie z własnym :zrun- 
tem <dzierżawią nie więcej jak 5 ha zie. 
mi, bętiącej własnością prywatną (dwor 


ską), lub państwową. ten przywilej, że. 


właściciel nie może samowolnie ich u: 
sitnąć, jeśli wywiązują się ze swych o- 
bowiązków. 

"Ostatnia ustawa o wykupie grim- 
tów, pońłegających 'ochranie Gróebnych 
dzierżaweów rolnych, daje prawo -duier 
żawcy odkupienia granitu (bądź w i80- 
dze ugedowej z właściciełem, bądź w 


drodze przymusowej za pośrednictwem 
urzędów ziemskich, w wypadku,.gidy do 
porozumienia z "właścicielem ałojść nie 
można, przyczem po złożeniu podariia 
do urzężu ziemskiego, urząd ten :08za- 
cuje dana działkę, ustala:eenę sprzedaż- 
ną i.daje w dradze postęnowania przy. 
misowęgo możność nabycia gruntu 
dzierżawcy. 
(Orzekanie w tych sprawach należy 


w pierwszej instancji do pow. urzęłów. 


ziemskich, w drugiej — do okregowych 


urzędów ziemskich, jako odwaławezych. 


Termin składania pedan upływa «2 
dniem 1 października 1983 r. Drobni 
dzierżawcy we własnym interesie nie 


"powinni czekać «do ostttniej chwili, lecz 
spren tą zająć się natychmiast. 


KAT MACEJEWŚSRI PROTESTUJE 
GtZeECiwKo ZiożŻeniu go z Urzędu. 
TWIERDZI, ŻE PADŁ OFIARĄ INTRYG. 


Wydalony -ze stanowiska wyko- 
nawcy wyzoków śmierci kat Macie- 
jewski złożył energiezey protest 
przeciwko decyzji władz. Maciejew- 
ski złożył obszerną skargę na ręce 
ministra sprawiedliwości, w której 
wywodzi, że wykonał 100:egzekucyj 
i wszystkie bez zarzutu. Na popar- 
cie tego twierdzenia składa odpisy 
poświadczeń cheenych z urzeńu:przy 
egzekucji prokuratorów, którzy w 
raportach o przebiegu -egzekucji 
zawsze twierdziłi, że wykonana z9- 
stała przez Maciejewskiego z całą 
poprawnością. 

Maciejewski twierdzi, że padł 
dfiacrą intryg współzawedników, a 
w pierwszym rzędzie oskarża o nie- 


Osgnioirwała 


lojalność swego dawnego pomocni- 
ka Brauna. Poza tem Maciejewski 
maożył skargę do najwyższego try- 
burału administracyjnego, w której 
domaga się przyznania emerytury, 
© ile nie. będzie. z.powratem przyjęty 
do pracy. 

Maciejewski złożył również me- 
mer jał wszystkim klubom w sejmie. 
Maciejewski chciał osobiście składać 
memorjały we wszystkich klubach, 
nie został jednak przez straż mar- 
szalkowską dopuszczony do gma- 
cha. Maciejewski rozwija niezwykle 
energiczną akcję w kierunku przy- 
wrócenia go na ntracone stano- 
wisko. 


dziewczyna. 


* Nowy wynalazek francuski. 


Młoda francuska, panna Sidet; 
wynalazła nowy rodzaj niepalącego 
się ubrania i demonstrowała osta- 
tnio w Joinvville jego zalety. Jeden 
model składa się z żakieciku i spód 
niezki z mnóstwem falbanek. Spód- 
niczka sięga aż do brzegu długich 
butów. Drugi model przypomina 
overall noszony przez lotników i 
szoferów. Głowę ehroni specjalny 
czępek i maska przeciwgazowa. Pod 
czas prób obłano p. Sidet benzyną. 
Benzyna została zapalona. Ubranie 
chroniło właścicielkę doskonale 
przed gorącem. Potem 'przedsięwzię 
la wynalazezyni wedrówkę przez plo 


nące krzaki i wróciła z niej nietknię 
ta przez ogień i nawet "nie bardzo 


zmęczona. 
| WŁOSÓW "ua" 
] ; łupież, 
| — łysienie usuwa — 
| Esencja GHINOWO.- OHMIELOWA" 
„Mydło GHIROWO -CHMIELOWE" 
z Kogutkiem. 
i Sprzedają apteki, składy apteczne 


St. 5. 
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WCEDLA DZi. 

(c) "Nieszczaśiiwy wypadłek motorr. 
klowy w Czeladzi. Onegdej przeł wre. 
wzorem, tuż za dużym mostem w Czela, 
dzi wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
motocyklowy, któremu uleg? Roman 
Białas, zam. w Michałkowieach na Q. 
Śląsku. Białas pragnąc wyminąć fur- 
manke skręcił tak niefortunnie, że ca, 
łym pędem uderzył w tył wozu. Skutki 
uderzenia okazały się fatalne. Białas 
ze żlamaną nogą w podudzia mpadł bez- 
przytomny ma ziemię, przygnieciony cię 
żarem zgrudhotanego motoru. Drugi 
motocyklista, siedzący z tyłu, <ohrzuce= 
ny w bok na jezjnię wyszedł z wypad, 
ku calo. 5 

(Ofiarę własnej mieostrożności ;prze- 
wieżiono do szpitala. PPE 


Z ZA WIBRCIA. 


(z) .£ powiatowej rady szkolnej. O-. 
negdaj ow lokalu iinspaktora szkolnego. 
od przewodnictwem ‘ks. kanonika B. 
ajalera, odbyło się posiedzenie ipo- 
wiatowej wady :szkolnej w uzupakńito=" 
nym składzie przez wybór :p. Btanisla:" 
wa Hołenderskiego. Na „posiedzenia 
przyjęto cały szereg mowych zmian, m- 
skutecznionych w -poszezególnych do- 
zorach. szkolnych. 'OQOmówiono również 
szczegółowo sprawę ‘dozoru «szkolnego 
w Rokitnie Szlaćhecćkiem. 

Naogół powiatowa rada  sżkolna 
stwierdziła, że w wielu wypadkach ‘do, 
zory 'sżkolne mie stoją na wysokości za- 
dania. Przyczyną tego jest -przedewszy« 
stkiem fakt, że kadencja czlonków mie- 
których 'dozorów :sźżkolmych trwa þeg 
przerwy od roku 1928. Nie ulega watpti 
WOŚCI, Że zmiana osób w niektórych dor 
zorach szkolnych byłaby dła szkolni- 
ctwa pożądaną i konieczną. 

Poza tem omówiono szereg innych 
Spraw natury organizacyjno - szkol, 
nej. 

(z) Kursy przetworów owocowych, 
Dziś w Porębie, w «sali urzędu .gmin- 
nego, rozpoczynają się trzydniowe kup 
sy przetworów owocowych. Kursy pxo; 
wadzić będzie delegatka  centralnee:o 
towarzystwa rolniczego z Warszawy. 

(z) Z akcji doraźnej. Wezoraj zakoń- 
czono wydawanie zapomóg  hezrobot- 
nym, zakwalifikowanym «do korzysta» 
nia z akcji doraźnej na paździewik, 
przyczem wysokość zasiłku podniesio- 
no z:6 kg. na 7 kg. mąki na'osobę. 

Z OLKUSZA. 

(ol) Rezpoczęcie akcji dożywiania 
bezrebotnych. Po otrzymaniu :ołtólnika 
wojewódzkięgo komitetu do:spraw bez: 
robocia, powiatowy . komitet w Olkn- 
szu przystępuje w najbliższych dniach 
do wznowienia :akeji pomocy najbie- 
dnie, szym. 

Narazie komitet zajmie sie zbiórką 
ziemniaków, które'w tym roku obrodzi- 
ły lepiej, aniżeli w ubiegłym. Zarówna 
powiatowy komitet, jak i lokalne, przy 
stąpią do zbiórki ziemniaków wśrót 
włościan, jak i dworów. Ofiarność go- 
spodarzy i majątków musi być duża, 
gdyż bezrobotni stoją w obliezu wezz- 
snej i ciężkiej zimy. 

(ol) Robotnicy na bezrobotnych. Ro: 
botnicy fabryki „Olkusź* w ciągu obc- 
cnego lata zebrali na bezrobotnych Ol 
kusza z dobrowolnych składek zł 
1:129:57, którą to sumę zarząd fabryki 
przełał do kasy powiatowego komitetin 
od .spraw bezroboeia w „Olkuszu. Ofiar: 
ność ta godna jest podkreślenia, jeże, 
li się zważy, że fabryka często była nie- 
czynną i stale redukowała robotników. 


(ol) Wybór komisyj na posiedzeniu 
rady miejskiej w Olkuscu. Podczas '0. 
statnich -dwuch ‘posiedzeń rały miej. 
skiej w Olkuszu dokonano ponownie 
wyboru różnych komisyj. Porrzednie 
wybory zostały unieważnione, ponie- 
waż odbyły się nieformałnie, mianowi- 
cie przez 'aklamację. Nowe wybory da- 
ły wyniki następujące. Wybrano do ko 
misji leśnej radnych: Kertha, Szymon- 
ka, Kluczewskiego, Stachurskiego, Wya 
ke, Szezurowskiego, Abr. Kernera i 
Zylberberga; 'do komisji podatkowej 
radnych: Kertha, Szymonka, Stachur= 
skiego, Rynczaka, Kaszyceę, Maderskie_ 
ge, Barczyka, Gliksztajna; do .komisji 
techniczno - budowlane; radnych: Sta- 
churskiego,. Maliszewskiego, Kaszycę, 
Januszka, Kertia, Łaskawca, Kruka i 
Ziiberberga; do komisji sanitarnej ra-. 
dnych: Stachurskiego, Kaszycę, Janusz 
ka i Gliksziajna; do komisji skarbowe- 
budżetowej radnych: Szymonka, Klu- 
czewskiego,  Maderskiego, Łaskawea, 
Mafiszewskiego, Rynezdka, Bluma 
Ziłberberga; do komisji rewizyjnej ra- 
dnych: Krawczyka,  Kluczewskiego. 
Rynczaka i Kruka; do komisji regula- 
minowej radnych: Głólańskiego, dr. ©. 
sowskiego, Kaskawcea, Gliksztajna; do 
komisji wychowaria fizycznego  ra_ 
dnych: 'dr. Osowskiego, 'Stachurskiego i 
Kruka; delegatów do rady szkołnej po. 
wiatowej radnych: dr. OQsowskiego i 
Bluma; do dozoru szkolnego radnych: 
Rynezaka, Maliszewskiego i Zilberber. 
ga; do komitetu rozbudowy miasta ra- 
dnych: Kaszyeę, Abr. Kerrera ' i Mađer 
skiego. i 

Poza tem obszernie omawiano Stat 


«opłat wodociągowych, który ‘to stati 


ostatecznie przekazano magistratowi d 
opracowania. 
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„Ste. 6. 


ZE SPORTU. 


Wyniki 2-dniowych zawodów konnych 


Z inicjatywy. sandomierskiego koła 
portowego i koła sportu konnego 2 p. a. 
Lec. odbyły się w dn. Li 2 br. na stad 
jonie sportowym w Kielcach, wielkie za 
wody konne. ; i i 
W pierwszym dniu zawodów impreza 
rozpoczęła się konkursem hippicznym 
myśliwskim, sandomierskiego koła spor 
towego na dystansie 1.600 mtr. ustawio 
no 15 prztszkód, do 1.20 mtr. wysokości i 
8 metrów szerokości. 


- Do konkurencji stanęło 30 rozmai- 


"tych koni, wśród których spotykamy 


już dobrze znane konie z torów War. 


 szawskich konkursowych i prowincjo- 


nalnych, oraz z sezonu zimowego wW Za 
kopanem, jak: „Dorjana“ o pieknych 
linjach dyr. Wilhelma Schóna z So- 
snowca, „Smiłowiankę* por., Deżakow. 
skiezo z 2 szwadr. pion. „Pignesieboe 
, Kazimierza Świderskiego, „J. — Tin 
ordi“ fenomenalnego skoczka w eros 
gach znanego w Zakopanem p. Ludwika 
Byszewskiego i nie zrównaną 1 nie pobi 
tą w czasach zakopiańskich „Igraszkę” 
ppor. Bielińskiego z 7 p. uł, „Turka, 
Sasa“ i wiele innych. Jako goście przy 
byli śląski klub jazdy konnej, oficero_ 
wie 2 dewizji kawelerji 7, 8 i 20 p. uł., 5 
d. a. k. oraz miejscowi oficerowie 2 p. a. 
|. Leg, a także jeźdźcy sandomierskie. 
go koła sportowego. Ki 

Pierwszą nagrodę zdobywa „Śmiło- 
wianka* pod por. Deżakowskim, prze- 
chodząc parours bez błędów w czasie 2 
m. 43.8 sek. zdobywając nagrodę polskie 
go związku jeździeckiego. 

Drugą nagrodę zdobywa P- Karol 
Wickenhagen na „Turku“ w czasit 3 m. 
9.8 sek., ILI_cią por. Terenstein na „Po- 
topie“ w czasie 8 m. 10,2, czwartą 


ppor. Bieliński ra „Sepie“ — w, Czasie 
8 m. 20.3 sek i piątą por. Piasek na „Per 
kunie* — w czasie 3 m. 22 sek. 


Jako druga konkurencja w tym dniu 
odbył się cross-country, koła sportu kon 
nego 2 p. a. 1. leg. o nagrodę 350 zł. na dy 
siunsie 4000 mtr. 11 przeszkód natural 
nych do 1 mtr. wysókości i 3 i pół mtr. 
szerokości. Do biegu staje 4 konie wyso. 
kiej półkrwi angielskiej. 

pierwszą nagrodę zdobywa ppor. 
Ðumiatt z 2 p. a l, leg. na „Zefirze, úru- 
gą p. Henryk Roguski na „Budugieji”, 
trzecie por. Jędrzejewski z 5 d. a. k. na 
„,Papkinie”. i 

Jako ostatnia konkurencja w pierw- 
szym dniu zawodów odbył się bieg my. 
$liwski prowadzony przez Pp. Ludwika 
Byszewskiego na dystansie około 6.000 
mir. Do biegu staje 6 koni. 

Pierwszy przybywa „uaduła* pod p. 
Juijanem Łeszczyńskim, drugi „Remi* 

od por. Barszczewskim 22 p. a. 1. leg., 
rzeci por. Gąsieeki 25 d. a. k. na „Jl'a- 
trzeć. Na tem kończy się pierwszy 
dzie. Zainteresowanie wyścigami nie_ 
zbyt duże. Publiczność dopisała w zu- 
pelności w drugim dniu zawodów. 

* Pierwsze miejsce zajmuje ppor. Biel 
uicki z 7 pul. na „Sepie“ w czasie 3 m. 
28.2 sek, z 7-ma punktami karnemi,, 2) 
por. Jędrzejewski z 5 d. a. k. na „Oe- 
ratorze* w czasie 3 m. 28.7 sek. z 
8, i ćwierć punkta karnego,  Ll-eie 
miejsce zajmuje młody jeździec przecho 
dząc stylowo parcours oraz wykazując 
dużo brawury i opanowania konia ppor. 
Dumiatt z 2 p. a, l. leg. na „Tarzanie“ w 
czasie rekordowym 3 m. Z 16-ma- pkt. 
karnemi, czwarte p. Karol Wiekzinka, 
gen na „Elmie* w czasie 8 m. 25.4 sek. Z 
16.5, pkt. karnemi i piąte p. Kazimierz 
Swiderski na klaczy „Bulla“ — w cza. 
sie 3 m. 34,6 z 18 punkt karnemi. 

Po rozdaniu nagród wyjeżdża na tor 
5 koni, które biorą udział cross - coun_ 
try na dystansie 5.500 m. z 14 przeszko- 


dami do 1.10 ratr. wysokości i 38 i pół 
mtr. szerokości. 
W biegu tym spotykają się starzy 


znajomi z czasów zakopiańskich, a to fe 
nomenalna „Igraszka* pod por. Bieliń, 
skim z 7 p. uł. i „Tinkordi* p. Ludwika 
Byszewskiego pod właścicielem, „Tu- 
haj“ pod por. Piaskiem z 2. p. a l 
„Papkin* pod por. Jędniejówskim z 5 


ZAKONCZENIE „TYGODNIA: SPOR- 
TOWEGO* W CZELADZI. 
W: uadchodzącą niedzielę: zakończo- 
ny zostanie „tydzień sportowy, urządzo 
y staraniem miejskiej komisji PW: 
F. w Czeladzi. k 
W programiè ostatniego dnia: „tygo- 
dnia sportowego” śą finały biegu na 100 
m. finał biegu na 400 metrów, * rzut 
kulą, sztafeta 4x100 metrów, | sztafeta 
olimpijska oraz bieg naprzełaj na tra- 
sie 5 klm. 
Niezależnie od tego odbędzie się 
bieg kolarski na przestrzeni 30 klm, 
Zawody rozpoczynają się już od go- 
dziny 8 rano. Dodatkowe zgłoszenia za_ 
wodników przyjmuje p. J. Sadowski, 
magistrat, pokój nr. 2. 


Wsdaweon: Helena Monsiorska. 


w Kielcach 


i a. K i „Sep“ pod por. Skowrońskim z 
p. uł. 

Od startu wychodzi w silnym tem- 
pie „Tuhaj“, nadając ton całemu biego- 


-wi — widać, że jeździec liczy na siłę swe 


go konia i w dystansie stara sią zmęczyć 
przeciwników, lecz po ostatnim zakręcie 
na finiszu dochodzi do niego „Igraszka , 
która wspaniałym skokiem bierze wj Mr 
haja“ o 2 mtr. Trzeci przychodzi por. 
Jędrzejewski na „Papkinie*, czwarty 
por. Skowroński na „Sepie“, zdenerwo_ 
wany zaś skoczek „J. Minkordi* wynosi 
jeźdźca poza tor. 

Jako ostatnia konkurencja drugiego 
dnia zawodów, odbywa się bieg my- 
śliwski prowadzony przez p. Karola 
oral przy udziale 9 uezestni- 

w. 

Nagroda pierwsza przypadła w udzia 
le p. Henrykowi Roguskiemu na klaczy 
„Bunbugieja M“, który wykorzystując 
zdezorjentowanie się jeźdźców przed 0- 
statnią przeszkodą przychodzi jako 
pierwszy i ostatni do celownika. 

Zainteresowanie zawodami bzyło ol- 
brzymie, świadczyły o tem przepełnione 
trybuny i loże. 

Na zakończenie zawodów, w salonach 
hotelu „Bristol“ odbył się dancing, 
gdzie w przemiłym nastroju publiczność 


kielecka żegnała uczestników zawodów. 
Zawody zaszczycili swoją obecnością 
pp: wojewoda kielecki Jerzy _ Pacior- 
owski wraz małżonką, d_ca 2 dyw. leg. 
en, Zulauf z małżonką, wieewoj. Al. 
ratkowski, starosta Stan. Porembal- 
ski, prez. miasta, mec. R. Ciechowski, ọ- 
raz przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych i licznie reprezentowane 
ziemiaństwo okoliczne i sandomierskie. 

W rozmowie z organizatorami zawo_ 
dów wyczuło się jakiś cichy żal, że nie 
było  przedstawieieli delegowanego 
przez polski zw. jeździecki, a przyznać 
trzeba, że zawody te stały na b. wyso- 
kim poziomie sportowym o organizacji 
nadzwyczaj sprężystej. 

Nie wątpimy przeto, że w roku przy_ 
szłym PZJ. wydeleguje swoich przed- 
stawieieli i poprze impreze swoim auto 
rytetem. 

Należy się jeszcze kilka słów pochwa 
ly organizatorom zawodów, a to 
płk. dypi. Bigo d-cy 2 pal. leg. i preze. 
sowi koła sportu konnego 2 pap. leg. 
mjr. Bukojemskiemu oraz p. Augustowi 
Łempiekiemu prezesowi sandomierskie 
go koła sportowego, którzy dzięki ener 
gicznym wysiłkom placówkę sportową 
w Kielcach postawili na b. wysokim po 
ziomie sportowym. 


OE ZEE WZA ZETOR SZYCNOZO AZT E E E E ESE E Z REPREZE, 
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Tajemnica psa. 


Jeden z zoologów niemieckich prze- 
prowadził ostatnio przy współpracy 
władz bezpieczeństwa szereg doświad- 
czeń nad tajemniczym instynktem, dzię 
ki któremu nawet psy ze znacznej od- 
Jegłości umieją wśród obcej okolicy od. 
naleźć drogę do domu. Doświadczenia 
te robiono z całą naukową ostrożnością, 
wykluczające wszelkie omyłki. Odległość 
wynosiła zwykle około 28 km, w mia- 
stach zaś oczywiście mniej. Stwierdzo- 
no przędewszystkiem, że największą 
pracę wykonuje pies w momencie 
„orjentowania się”. Raz powziąwszy 


KINO 


EDEN 


SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 


Od czwartku 6.go do niedzieli 9-g0 października b. r. 
Przepiękny najnowszy film dźwiękowy obecnego sezonu pt. 


NENITA KWIAT HAWANNY 


Przy świetnych efextach dźwiękowych tego filmu Dyrekcja 
Kina daje możność podziwiania pierwszorzędnej aparatury 


Początek seansów: I o godz. 6.00, IL o godz. 1.45, TM 9.30; 
fw sobotę pierwszy seans o godz. 4.00, a w niedzielę o g. 2.30. 


decyzję co do kierunku, pies biegnie 
już szybko, unikając chętnie dróg i oko 
lie zabudowanych, tudzież lasów, 0 ile 
dadzą się obejść, Zmyliwszy kierunek, 
zawraca i znów „orjentuje się”, CO 
trwało w niektórych wypadkach i pół 
godziny i polegało na gorączkowem 
krążeniu dokoła punktu, bez zwracania 
uwagi na inne psy i ludzi. Ostatecznie 
wnioski z doświadczeń brzmią: węch 
nie odgrywa tu żadnej roli, wzrok nie 
wystarcza do wytłumaczenia zjawiska. 
Konieczne jest przyjecie odrębnego 
„zmysłu absolutnej orjentacji". 


Kina-Tsatr 


„PALAGE” 


PER 
4 


HW nadprogramie ŚWI 


TETO MORZA i komedja dźwiękowa 
p E 


0d 5go dó 10-go października włącznie podwójny program 


Wiara, nadzieja, miłość 
Potężny zachwycający 


W roli głównej JACK CASTELEIN bohater filmu „Dzie_ 
wica Orleańska“. 


ZŁOTO © 


Dramat salonowo - sensacyjny. 

IW roli głównej: WILLIAM BOYD dowódca bandy w je- 
|dnem z wielkich miast na Wschodzie Stanów Zjednoczonych. 

W niedzielę początek o godz. 2.30 popoł. 

l Anons! Wkrótce przebojowy film „KRÓLTO—JA". W rol 
p głównej: Vlasta Burian. 

61WKRÓTCE: Film polskiej produkcji „GŁOS PUSTYNI“ z 
udziałem: Eugenjusz Bodo, Adam Brodzisz, Marja Bogda 


"Dziś premiera potężnego filmu. 


KONKURENCI 


dźwiękowy! 


romans ilustrujący zawrotne i kręte 


ścieżki życia. 


Pozn 


i Nora Ney. 


© 
„kw |Moskwa bez Maski 
| ZAGŁĘBIE w ht tułowej LIONEL BA RRYMOSE i ELISSA 
BA ae Nadprogram TYGODNIK FOXA. 


program TYGODNIK FOXA. 
© | „Dzielny Wojas Szwsjk” 


Z ES E E EEEE 
Druk. „Fixpres Zagtęhia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-14. 


PRACE ne 245. 


-POSADY i PRACE 


POSZUKUJĘ zdolnej krawczyni do 
kroju sukien nowoczesnych ma wy- 


jazd. Warunki do-omówienia. Zgłaszać s 


się od 2 — 6 popol. Sosnowiea, Gampe. 
rowska 7 m. 1. 


KUPNO i SPRZEDAŻ. 


SKRZYPCE zł. 12. Futerały do skrzy. 
iec luksusowe po zł. 7.50 polera Jaku: 
iński, zegarmistrz, Modrzejowska 45, 


WAPNO 


palone, grube, wysokowydajne polece. Ś. 
ladzi, 


Wapienniki „BRYNICA“ w 
telefon 20 A: 
SZKÓŁKI ROGOŹNICKIE TOWA- 
RZYSTWA GÓRNICZO - PRZEMY, 
SŁOWEGO „SATURN“ mają tanio do 
zbycia większą ilość drzew i krzewów 
owocowych i ozdobnych. Cenniki wy- 
syla się na żądanie. Adres dła listówz 


Sosnowiec, Tow. Górn. Przem. „Saturn* | 


— Szkółki Rogoźniekie. 
OWOCARNIA do sprzedania % powo. 
du naglącego wyjazdu. Wiadłomość w 
administracji. 


“Zgubione dokumenty ż 
po 5 groszy za L wyraz, KE 


ANTONI URBAŃSKI unieważnia zgu_ 
gubioną książeczkę K. Ch. w Olkuszu 
SOLECKI JULJAN zgubił kontramar 
kę wydaną przez kopalnię „Hr. Renard* 
w Sosnowcu, 3 
WOJNAROWSKI BOLESŁAW zgubił 
książkę wojskową wydaną przez PKO. 
Sosnowiec. 

KAROLA FEDER zgubiła książeczką 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu. 
JÓZEF ROZŻLACH zgubił książeczkę 
kasy chorych wydaną w Będzinie. 
UNIEWAŹNIAM zagubiony kwit lom- 
bardowy Nr. 2672 Banku Udziałowego 
w Dąbrowie. Loric. 5 

SIWEK JOZEF zgubil portfel zawiera_ 
jący dowód osobisty wydany przez Sta- 
rostwo Olkusz, książkę wojskową przez 
PKU. Sosnowiec, książkę Kasy Chorych 
z Sosnowca, legitymację zasiłkową 2% 
Pośrednictwa Pracy w Sosnowcu, za: 
świadezenie redukcyjne z.wałe. Hr. Re- 
nard i 7 weksli in blanco następujących: 
2 po 100 zł. i I na 50 zł. wystawca Józe 
Krokosz. 1 na 200 zł. wystawca Jan Kra 
kosz, I na 200 zł.. wystawca Piotr Wrze 
śniewski, 2 po 100 zł. wystawca Andrzej 
Siwek, które unieważniam. 

PASIERB ROMAN zgubił książkę woj 
skową i kartę mobilizacyjną wydaną 
przez PKU. Sosnowiec. 

KLUSKA BEREK zgubił książkę wój- 
skową wydaną przez PKU. Będzin. 
SZKUTNIK STANISŁAW zgubił do. 
wód osobisty, wydany przez magistrat 
Sosnowca. 

ZGUBIŁEM kartę rowerową 2256 Wy- 
daną przez starostwo zawierckie, któ- 
ra unieważniam. Rudolf Mugeński. 


Różse 


JAKUBOWI FIJAŁKOWSKIEMU z 


Psar skradziono weksle: jeden Da 74. 
300 z wystawienia Jana Czapli, 2 we- 
ksle 150 zł. i 50 zł. z wystawienia Fran- 
ciszka Lazara, weksel na 200zł. z wy- 
stawienia Stanisława Stodułkiewicza, 2 
weksle po 50 zł. z wystawienia Tzydora 
Rosikonia, weksel na 100 zł. z wystawie 
nia Franciszka Czubra, wekse! na 50 
zł. z wystawienia Józefa Serbjana, wek- 
sel na 50 zł z wystawienia Ignaeczo 
Lachwe. 


Usraszam pasażera, który 
z pociągu Częstochowa — Katowice 
we wtorek wieczorem zabrał nie swoją 
walizkę; by zechciał takową zwrócić za 
umówionem wynagrodzeniem, ewentual 


nie, by zwrócił dokumenty, weksle t3 


notesy, zatrzymując pozostałe rzeczy — 
Sposób zwrotu wygodny dla obecnego 
posiadacza omówić telefonicznie Sa- 
snowiec telefon 273 lub 275. W sprawie 
dokumentów zrobiono zastrzeżenie. 
PRZYJMĘ spólnieczkę do interesu zna- 
jącą się dobrze na szty nej bieliźnie 
ez gotówki, Wiadomość. Olkusz tel. 28, 
Sosnowiec, Deblińska 1. 7, Pralnia. 

Z DNIEM 1 października br. zostało 
otwarte przez B. Barburskiego w Kiel- 
cach przy ul. Staszica 1 Biuro Pośrcd- 
nictwa w Kupnie i Sprzedaży nierjicho- 
mości, ruchomości i w wynajmie loka- 
li. Czynności załatwia szybko i soli- 
dnię. Przyjmuje zgłoszenia za mini- 
malną opłatą. 


ZZA 


Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE 7TAGŁĘBTAŚ. 


Redaktor odp: Józe? askóiski. 
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